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Nr. 13 Katowice, 9 lipca 1933 Rctt VIII

Pocfnód pod Wiedeń.
Zawarcie sojuszu z Austrją i przygotowania wo­

jenne odbywały sie wśród ogólnego, wielkiego zapału. 
'A było w  tym  zapale tyleż idealizmu religijnego, ile 
chęci odpierania od ziemi ojczystej groźnego niebez­
pieczeństwa wojennego. Od wieków polskie rycer­
s tw o  przywykło do tego. by w  Turku widzieć wroga 
[wiary chrześcijańskiej. Z zgrzytaniem zębów myślano
0 bezczeszczeniu kościołów katolickich w  zdobytych 
przez Turków krajach wschodnich.. Serce wiernego 
(narodu z niezmiernym bólem i gniewem świętym pa- 
itrzało na półksiężyce, pojawiające się na wieżach za­
miast krzyży.
' Żc zaś tym razem niebezpieczeństwo było na­

praw dę bardzo wielkie, to wynikało z wieści, docho­
dzących ze wschodu. Armia Kary Mustafy liczyła 
310.000 a z czeladzią do 400.000. Twierdze graniczne 
poddaw ały  się kolejno, często bez poważnego oporu. 
Pow stańcy  węgierscy przeszli na stronę Turków, któ- 
irych uważali za w ^Dawców z pod jarzma austriac­
kiego. Wreszcie dnia 14 lipca zjawili się Turcv pod 
samym Wiedniem i rozpoczęli oblężenie armja 138.000 
żołnierza. W  Polsce wiedziano, że o ile Wiedeń 
upadnie, to i ona będzie zalana powodzią azjatycką. 
[Wzmocniono więc gorączkowo fortyfikacje W arszaw y
1 Krakowa i strzeżono czujnie przesmyki karpackie.

Z Wiednia, którego mała załoga rozpaczliwie się 
broniła, biegł jeden poseł za drugim z prośbą o rychłą 
pomoc. Sam cesarz uszedł wraz z rodziną i dworem do 
J.inzu, Wreszcie król Sobieski ruszył do Częstochowy. 
iW drodze coraz nowe oddziały przyłączały się do 
mego Magnaci i Dogatsi szlachcice zaciągali żołnie­
rza  i posyłali go królowi. Na ambonach księża nawo­
ływali do świętej krucjaty, ogłaszając oapusty dla 
tych. którzy będą gotowi n ieme i życie poświecić dla 
sp raw y  chrześcijaństwa. W  W arszawie ogłoszono 
tw ardy  post, nabożeństwa, dyscypliny, procesje i ka­
zania. We wszystkich kościołach modlono się o z w y ­
cięstwo. Nieopisany zachwyt ogarnął naród, gdy 
[wódz austriacki Karol Lotaryński doniósł o świetnem 
zwycięstwie, odniesionem przez Hieronima Lubomir­
skiego, którego król wysłał w kilka tygodni naprzód, 
P  J Preszburgiem. Nuncjusz pisał wtedy do Papieża: 
»,Cały naród rwie się z niecierpliwością do walki 
Z wrogiem i nie można istotnie wyobrazić sobie więk­
szej gotowości i podniosłośoi ducha niż ta, jaką się tu 
[widzi pow szechnie j

Dnia C sierpnia dokonał król przeglądu wojsk w 
Krakowie, modlił się wr katedrze na Wrawelu i przyjął 
z ąk nuncjusza błogosławieństwo papieskie. Wojska 
składały się prawdę wyłącznie z rdzennie polskiego

żołnierza, ponieważ ani Litwini, ani elektor branden­
burski nie posłali na czas swych oddziałów Nato­
miast Kaszubi śpieszyli hurmem za królem pod wodzą 
ulubionego wojewody pomorskiego Dónhofena.

Panika, panująca w  Wiedniu, ogarnęła całą 
Austrję a także nasz Śląsk, który  w tedy do niej na­
leżał. Lęk rósł pod wpływem coraz nowych wieści
0 zwycięskim pochodzie wojsk tureckich Szlachta 
zbiegła się na pola bytomskie i przez ćwiczenia 
wojenne przysposabiała się do obrony zagrożonych 
domów i rodzin. W szystkie kosztowności wywieziono 
wgłąb kraju lub zakopano. W  Piekarach oo. Jezuici 
spakowali cały swój dobytek i przewieźli go do po­
bliskiej twierdzy opolskiej. Gdy nadszedł dzień świę­
tego zakonodawcy Ignacego, musieli pożyczyć ornat 
z Kamienia, bo już prawie wszystko było-wywiezione 
z klasztoru. Nie przybyw ały już pielgrzymki wiernego 
ludu. Smutno było na świętem miejscu i Dusto. Nawet 
sam obraz cudowny zastąpiono podobizna, bo oba­
wiano się rychłego najazdu tureckiego.

, Trzeba sobie dobrze przedstawić ten trwożliwy
1 przygnębiony nastrój jaki panował na Śląsku, aby 
lepiej zrozumieć, jaka radość musiała ogarnąć serca, 
gdy dowiedziano się o nadejściu armji króla polskiego, 
która ciągnęła na odsiecz Wiednia. W prawdzie i ta 
radość nie była niezamącona. Cieszono się wprawdzie 
z tak silnej pomocy, ale lękano się wojska polskiego, 
które wielką liczbą lud'3 i i koni musiało sprowadzić 
klęskę na biedny lud. W  owych czasach bowiem nie 
pytano się wiele, lecz w czasie wojny zabierano bez­
względnie to, czego było potrzeba dla wyżywienia 
wojska. O jakiemkolwiek odszkodowaniu mowy nie 
było. To też w  starych kronikach klasztornych czy­
tamy, żc cały okoliczny lud ratował się dc klasztoru 
piekarskiego razem z dobytkiem. Mniemano bowiem 
słusznie, że katolicki król nie pozwoli skrzywdzić ludu, 
który udał się pod opiekę Najświętszej Matki Bożej.

Dnia 20 sierpnia 1683 r. o godzinie 7-mej z rana 
zjawił sio w  klasztorze oboźny królewski, oznajmiając, 
że wkrótce nadjedzie Jego Królewska Mość, aby zwie­
dzić święte miejsce. O godzinie 8-mej szyki rycerskie 
zaczęły się zbliżać. Husarja i pancerni przybyw szy 
stanęli na łąkach i polach, zatoczyli obóz, rozpięli 
namioty. Ciche Piekary  zamieniły się w gwarne 
miasto. Po raz pierwszy lud śląski oglądał wojsko 
polskie. Podziwiał kosztowne stroje rycerzy, zachwy­
cał się ich dziarską, wojowniczą postawą. Co mu się 
jednak najlepiej podobało u Polaków, to była ich 
szczera pobożność. Kościół bowiem wkrótce zapełnił 
się modlącymi żołnierzami. A klęczeli możni panowie
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obok prostych ciurów obozowych. Z żołnierskich 
piersi unosi! się potężny śpiew na cześć Bogarodzicy, 
męskie wargi szeptały modlitwy o opiekę niebieska 
w  godzinach śmiertelnego boju.

Ojcowie w  klasztorze gościli co mocniejszych 
panów, k tórzy im wizyty  składali, w  refektarzu 
winem i przekąskami. Gwarno było i wesoło w  sta­
rych murach klasztornych. Nagle nadeszła wiado­
mość, że sam król za kilka chwil stanie przed ko­
ściołem. Na prędce uformowano procesję i Pito w 
wszystkie dzwony. Przywitanie króla musiało się 
odbyć bez wielkich ceremonij, bo nie było czasu. Su­
perior O. Jerzy Bcllmann wygłosił krótkie przemówie­
nie. Następnie ooecni kapłani przystąpili, aby ucało­
wać królewską rękę. W  kościele organy zagrzmiały 
dziękczyniłem Te Deum. Wszedł król z królewiczami, 
królową „Marysieńką" i dworem. Spowiednik kró­
lewski odprawił Mszę św., której król z wielka naboż- 
nością słuchał. Fo nabożeństwie król kazał natych­
miast ruszyć w drogę. Pożegnanie odbyło się bardzo 
pośpiesznie. W szak Wiedeń czekał niecierpliwie po­
tężnego oręża królewskiego.

Po  odjeździe Sobieskiego Ojcowie mieli niemało 
kłopotu z wojskiem, które było bardzo liczne i doma­
gało się pokarmu. P rzydała  się w tedy straż zbrojna, 
pozostawiona w klasztorze przez oboźnego królew­
skiego, Ona broniła klasztoru przed najściami roz­

wydrzonych żołdaków. Tc też szkoda me była zby i 
wielka. Tylko pola okoliczne stratowano doszczętn e. 
Wojsko pozostało aż dc następnego rana. Nazajutrz;
0 świcie mnóstwo szlacntv udało się dc kościoła, żebyi 
wysłuchać Mszy św. i uprosić błogosławieństwa na; 
drogę. Wielu bardzo zamawiało Msze św. u Ojców, 
inni przynosili całe stosy różańców, szkapierzy, ryn i  
grafów i rożnej zbroi, prosząc o poświęcenie. Bziadk*
1 babki kościelne chwalili sobie i długo jeszcze wspo-f 
minali pobożnych panów, kiórzy nie szczędzili i jaP  
mużny. i

T rzy  dni trwał pochod wojska polskiego przejj 
i P iekary.

W  Wiedniu tymczasem załoga stopniała do 4000 
żołnierzy i 3000 gwardji miejskiej 170 armat turec-t 
kich waliło w  mury, liczne kopano miny podziemne, 
w  których często odbywały się zacięte walki.^ Jasnemi 
było, że już długo stolica nie może się opierać.

Sobieski wiedział o wielkiem niebezpieczeństwie; 
i prowadził swoją armję z niesłychana szybkością. 
Już dnia 6 września przeprawo? się przez_ Dunaj. W 15. 
dniach przebyto 50-milową przestrzeń. D a  a 11 w rze i  
śnia stanął Jan III wieczorem na Kahlenbergu i doi 
strzegł „obóz turecki wielki bardzo jak na dłoni" oraz! 
przepiękny, cesarski Wiedeń, nad którym  unosiły sięl 
dymy pożarów7.

Z  f o t  i r  ^ ie ^ a ra c b i.
Z ap ro szen ia  c r a z  k a r ty  zg łoszeń  już  w y s ta n o  do w s zy s tk ic h  

Z w ią z k ó w  całe j  Po lsk i  i de  n a sz y ch  SM P. Niech u ru ch n a  p r e ­
z e s k a  —  druh  p re ze s  m e z w le k a ją  ze  zg łoszen iem , a lbow iem  już 
z a c z y n a  się k o n k u rs  o b o w iązk o w o śc i ,  k tó r y  w  „M. K.“ 11/33 i na  
z a p ro sz e n iu  og łoszone!  Zgłoszen ia  w inne  b v ć  w y s ia n e  do 10 bm.

Co zabrać na Zlot?
D ru c h n y  — D ru h o w ie  —  konieczn ie  zao p a trz e n i  w  o dznakę  

I leg i ty m ac ję  S M P  powinni  z a b r a ć  ze  so b ą  s z ta n d a r  w z g lę ­
dnie  p roporczyk-  P o ż a d a n y  jest s t r ó j  n a r o d o w y  a lbo 
z a w o d o w y ,  o rg a n iz ac y jn y  a lbc  na jm niej  o d z n ak a  i k ap e lu ­
s ik  —  b e rec ik  —  u druchen ,  a  c za p k a  u d ruhów . N a leży  dbać  
O jednoli tość  u b ra ń  d ru ży n  wzgl.  hufców. K ażda  u czes tn iczk a  — 
uczestniK musi  po s iad ać  koc, ręcznik ,  m ydio ,  g rzeb ień ,  m enażke ,  
w ide lec ,  łyżkę ,  nóż, śc ie reczkę ,  kubek,  notes ,  o łów ek  śp iew ni-  
c z e k  ewent- la ta rk ę  e lek t ry czn ą .  D ru h o w ie  s p o r to w c y  pon ad to  
m a ją  z a b r a ć  k o s t iu m y  i pan tofe lk i  ćw iczebne .  (W szy s tk ie  te 
r z e c z y  pomieścić  w  plecaku.)  D r u ż y n y  wzgl.  hufce  ponad to  
p o s ia d a ją  ap te cz k ę  po łow ą,  ew en t .  linkę, łopa tkę ,  siekierkę,  p ro ­
p o rc z y k .  Nie zap o m n ieć  in s t ru m e n tó w  m u zy czn y ch .  W s z y s tk ie  
p rz e d m io ty  je d n a k  maja. b y ć  oznaczone ,  b y  w  raz ie  oodan ia  
r z e c z y  zn a lez ionych  b iuro  m ogło  s tw ie rd z ić  w łaśc ic ie la .  Za 
z gub ione  r z e c z y  o d p o w ia d a  k a ż d y  sam !

W  sobotę  w ie c z ó r  będzie  p roces ja  ze  św iecam i  —  p o żądane  
b a rd z o ,  a b y  k a ż d a  d ru ch n a  —  druh  —  p rz y w ió z ł  ze  sobą  
ś w ie c ę ;  n a l a  w y s ta r c z y .  N  n iedzielę  bęa. ie w spólna  K om unja  
ś w ię t a ;  w s k a z a n e  jes t ,  a b y  d ruchny ,  d runow ie ,  w y sp o w iad a l i  
się  p rz e d  w y ja z d e m  u siebie w  domu.

i Obrady
o d b ę d ą  się  w  s'obotę od  g o d 2 . 9-ej  do 12-ej i o 15-ej. P r z e ­
w id z ia n e  są  d w a  w y k ła d y  dla w s z y s tk ic h  ra ze m  i po  d w a  
r e f e r a ty  w  poszczeg ó ln y ch  sek c jach :  1. w y c h o w a n ia  religijnego, 
2. o św ia to w e j ,  3. z a w o d o w e j  łączn ie  z p. r„  4. sp o r to w e j  czyli 
w .  f„ 5. sza ch o w e j  (dla d ruhów ).

M ie jsce  o b ra d  ogłosi  się  po M szy  św . w zgl .  w  obozie ,  albo 
W b iu rze  zlotowerr..

W  sek c jach  c h ce m y  o b rad o w ać ,  a b y  w  każde j  dziedzinie 
dosz ło  do jak n a jż y w s z e j  dysk u s j i  i w y m ia n y  zdań. ,vn żda  bo ­
w ie m  d ru ch n a  —  druh  —  pójdzie  na  o b r a n y  te j  sekcji ,  która:  
Ją —  jego —  na jw ię ce j  za jm u je ,  np. b ib lio tekark i  —  biljo tekarze  
p o d ą ż a  na  o b rad y  sekcji  o św ia to w e j ,  s p o r to w c y  — sekcji  sp o r ­
to w e j ,  k o n k u rs is i f i  —  konkurs iśc i  p. r. —  sekcji  z a w o d o w e j  i t. d. 
O  ile z jednego  S M P  p r z y b ę d ą  4 d ru c h n y  wzgl.  5 d ruhów , będzie  
s ię  no lecaio ,  b y  każde  z nich p osz ło  n a  inna  sekcję.  W  obozie, 
w  d ro d ze  pow ro tne j ,  albo w  dom u opow iec ie  sobie —  w y c z y ta c ie  
z  z ap ise k  n a  sekcji  z rob ionych  —  Ł'o’ t a m  mowion.o, d laczego  
itaką, a  nie inną  rezo luc ję  pow zię to .  Zlot p iek a rsk i  m a  nie ty lk e  
z b r a t a ć  n a s  jakriajśeiślej,  a le  ró w n ież  w z b o g ac ić  o b i i ć e  —  i d e o ­
w o  i pod w z g lęd e m  dośw iadczen ia  o rgan izacy jn eg o .  W  sekc jach  
• z c a e r z e  w y p o w ie m y  się, co  n as  c ieszy ,  co  boli, czego  b ra k .

a czego  za  w ie le  w  s z a re j  p ra c y  codziennej  ł o r g a n iz a c y jn e j  
Now cm i nryśiami i pi opozyc jam i c h c e m y  tam  podzielić  sf& 
N am y śl  się już dzisiaj, co tam  pow iesz .  Zapisz  w  notesiku, a  Diet 
zaoom nij  go  zab rać  r a z e m  z  o łów kiem  i d o b ry m  h u m o re m I  
To  tak ż e  p o w ó d  p o u a ż n y ,  a b y  p r z y je c h a ć  n a  Zlot-

W ykłady
b ę d ą  w y g ło sz o n e  na  n as tępu jące  tematy*.

Sobiesk i  —  r y c e r z  C n ry s tu so w y .
N o w o cz esn a  M ioda  P n lk a -k a io h cz k a .
N o w o cz esn y  m łodz ien iec  katolicki.
Co  w  SM P n a le ż y  czynić,  b y  ta k a  —  tak iego  —  w y ch o w ać? !
Zaco fań cy  n a sz e /  doby.
Kto p o s tę p o w c em ?
C ześć  p ra c y !
W łó ż  duszę  w  p ra cę !
Ciało n a sz e  —  n a rzę d z ie m  duCha.
J a k  „o ch rzc ić "  sp o r t  i sp o r to w có w .
T ren in g  m ó zg  iwy.
Sobieski  —  W ielki  S y n  Polski.
Zaproszen i  m ó w c y  —  na  Złoi Druchen*.
P p .  D m o c h o w sk a  —  C zęs tochow a ,  FCs Dr.  Jasiński.  K a n i  

t o ro w n a  —  T a rn ó w ,  K- Dr, Kominek. K o p e rsk a  —  P o m o r z e ,  
i^ejtanówna, M a rc in k o w sk a  —  P o z n a ń .  P la c h w ic z ó w n a  —  P ło c k ,  
p z y tc z a n k a ,  Z ra z ik ó w n a  —  K ra k ó w .  >

Z ap ro szen i  m ó w c y  — n a  Zlot D ru h ó w :  H
P p .  A ndruszkiew icz  —  San d o m ie rz ,  Dr. Bilik —  C zęs to ­

chow a,  Grządziel .  Ks. D r.  Jasiński,  Jęd rze jew sk .  —  3loi.k, 
Karuga  —  W a rsz a w a ,  Kęsa, Ks. P a n k iew ic z  —  K rak ó w ,  Slawińn 
ski —  Lublin, W e y m a n n  —  B y d g o szcz .

Ostatni zew .
Kochane  Druchny ,  Kochani D ruhow ie ,  sk rom ne ,  c o p r a u d a ,  

jest  z ap ro szen ie  niniejsze, w  sw e j  z e w n ę t r z n e j  szacie.
M oże  dom yślic ie  się. że  to o db i tka  z okólnika W ia z k ó w ,  

śląskich, k tó ry ,  pod  ty tu łe m  MK, czyli  M ło d z :cż Katolicka,  wy-i 
chodzi w  „Gościu  N iedzie lnym  .

Choć  z ap ro szen ie  n a z e w n ą t r z  tak  sk rom nie  w 'g ladu, w ie rz^  
cie, że  p łyn ie  z se rc a  iśc ie  p rzepe łn ionego  m iłośc ią  k u  M a m  
i d la tego  p rzy jed źc ie  g ro m ad ą .  P rz y je d ź c ie  k o le ją  —  zn iżką  
81°/o W a m  to um ożliwia.  P rz y jed ź c ie  a a  w o z ac h ,  łub au tobusam i,  
p rzy jed źc ie  ro w e ram i ,  a lbo p rz y b ą d ź c ie  p ieszo ,  ale koniecznie  
staw c ie  się n a  Zlot! N ik t  i n ic nie nowinno W a s  o d s t r a sz y ć !  —< 
„ O r łó w "  czesk ich  p rzy je d z ie  500—700!
Matica B o sk a  w o la  W a s !  W ie lk a  s t a n o w im y  już  rodzinę  - -  

Ś lą sk  W a s  w ita !  W ielk i,  w sp an ia ły ,  o k a za ły
M i t r  se rd eczn ie !  musi  b y ć  n a sz  Zlot!

Niechaj  Folsł ta  zna 
jakie  d ru c h n y  — 

jak ich  d ru h ó w  m a!
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Jak Sooiesk i chcem y Rogu się  p rzysłu żyć  i O jczyźnie. 
P okażm y, że  SM F to

Sobieskiego Młodych Pułki.
Co W y  na tc?

jedziem y na Zlot
b y  wspóln ie  na  ka iw arj i  p iekarsk ie j  u św ięc ić  1900 - lecie 
OdKupienia n aszego!

Jedziem y m  Zlot
b y  w  75 roczn icę  objaw ieniu  Najśw. M ar j i  P a n n y  w  L o u r ­
des z ło ży ć  ho łd  Matce Boskiej i Po lsk i  K ró low ej p rz e d  jej 
cu d o w n y m  o b ra ze m  w  P ie k a ra c h !

Jedziem y na Zlot
b y  wspólnie  uczc ić  250 - lecie na jg łośn ie jszego  w  historji  
św ia ta  z w y c ię s tw a  Króla Ja n a  III Sobiesk iego  pod W iedn iem ! 

Jedziem y na Ziot
b y  poznać  p r a s ta r a  ziemię p .as io w sk ą ,  gdzie  już o rz ed  
p rzesz ło  26u la ty  j e ; dzie lna po lska  m łodzież  skupia ła  się 
w o rg an izac jach  jak nasze  S. M. P .!  :

Jedziem y na Zlot
b y  od d ać  cześć  pamięci ks.  p rob .  B onczyka ,  zm a r łe g o  p rz ed  
4C la ty ,  go rl iw ego  s z e .m ie rz ą  ide o rg an izacy jn e j  i z a ło ż y ­
cie la  to w a rz y s tw  św. Alojzego, na  k tó ry c h  o p a r ła  się  p ra c a  
dz is ie jszych S. M. P-!

Jedziem y na Z'ot
by obchodzić  wspólnie  20-iecie p ie rw sze j  centrali  S. M. P .  
założone j  na  Ś lą sk u  C ieszyńsk im  jeszcze  w  czas ie  rz ąd ó w  
z ab o rczy ch ,  dnia 13. IV. 1913 r.!

Jedziem y na Zlot
b y  w rodz innem  kole  S- M. P .  z całej  Po lsk i  pod  w p ły w e m  
p odn iosłych  u ro czy s to śc i  re lig i jnych  i n a ro d o w y ch  zac ieśnić  
w ę z ł y  b r a te r s tw a  z ac z e rp n ą ć  sil i ducha  do da lsze j  p r a c y  
dla Kościoła i P a ń s tw a !

T a k  n am  dopom óż Bóg!

Doniesienia %w.
S>»iał ofzr^goratif

O kręg cieszyński. Z eb ian ie  p re ze só w  i nacze ln ik ó w  sp o r tu  
S to w a r z y s z e ń  M łodz ieży  Po lsk ie j  m ę s k :ej o k ręg u  b ielsk iego 
i c ieszyńsk iego  odbędzie  sie w niedzielę, dnia 9 iipca b r.  o godz. 
10-tej  p rzed p o łu d n iem  w  sali  g im nas tyczne j  w  Skoczow ie.  O so-. 
dżinie 9.15 M sza  św. v ’ kośc ió łku  szp i ta lnym  Ze wzg lędu  na  to, 
ż e  o m aw ia n e  będzie  p rz y g o to w an ie  na Zlot w  P ie k a ra ch ,  o b e c ­
n o ść  w s z y s tk ic h  p re ze só w  i nacze ln ików  sp o r tu  w zg lędn ie  ich 
z a s tę p c ó w  je s t  konieczna .

Z lot o k r a j u  ta rn o -g ó rsk ieg o  odbędzie  się  w  Tarnowskich '  
G ó ra ch  dnia 9 l ipca n r.  z  o.tazji 10-tej ro czn icy  i pośw ięcen ia  
sz tan d a ru  S M P  T arn o w sk ie  Góry.
Godz. 7,00: P obudka .

„  7,30: Z b ió rka  w szy s tk ic h  r r g a n iz a ę y j  p r z y  dw orcu .
„  8,00. W y m a r s z  n a  n a b o że ń s tw o  do kościoła .
„  10,00" W y m a r s z  poch o d em  do Dom u L u d o w eg o  n a  a k a ­

demię.
u  13,00— 14,00: Z a w o d y  lekkoa t le tyczne .
* 14,30: W ie lk i  fe s tyn  lu d o w y  w  p a rk u  S ie lanki Redena .

le.
Z w iąz ek  p ro w a d z i  śc is łą  kon tro lę  odpowiedzi  na  k o re sp o n ­

dencję ,  dlatego p ro s im y  w  k a żd y m  liście o dok ładne  podanie  
l ic zb y  dziennik Z w iąz k o w e g o  jako też  S tow .

Jeżeli  się, k o ch an y  D ru h u  (Druchno),  n au czy sz  dokładności  
i— nie zaszkodz i  Tobie  w  życiu.

SL teBii xctcBŹova
O kręg kochłow icki u rz ąd z a  reko lekc je  od 21— 24 w rz eśn ia  

W S ierocińcu  w  Kochłowicach .
W  K o k o szy cach  od 20— 29 październ ika.
P r o s im y  Szan.  Z a r z ą d y  poczyn ić  s ta ran ia ,  ż e b y  p r z y n a j ­

m nie j  k a ż d e  S M P  w y s ia ło  1 d ru h a  na  reko lekcje .  O ile n ie raz  
o iedne  S M P  w y s y ła  aż 8 d ru h ó w ,  d laczeg o b y  m e m ogło  inne 
S M P  w y s ła ć  1 d r u h a ?  T y lk o  dobre j  woli  i z rozum ien ia!

39xiai ra lniezij
..W ytrw ać do końca w  podjętej pracy" musi b y ć  zadan iem  

i .aszem. Nie w olno  ani na  chwile zan ied b ać  p r a c y  k o n k u rso w ej .  
R ośl iny  czyli  z w ie rz ą tk a  nie ra cz ą  zaczekać ,  dopóki konkurso -  
w ic zo w i  zechce  się popracow ać ,  ale  poczną  m arn ieć ,  na  końcu  
zginą, a ca ła  p raca  upadnie  i p rzyn ies ie  szkodę  uczes tn ikow i 
i ca łem u  SM P.

D ożynk i  czyli  żn iw ne.  N a  zakończen ie  k o n k u rsó w  p. r.,j jak  po 
inne lala  tak  i w  br. o dheda  sie w y s ta w y  p o w ia to w e .  W y s t a w y

m ają  b y ć  p okazem  n a szeg o  dorobku  w Konkursach o raz  za re k la ­
m o w a n ie m  p r. i  zach ęcen iem  do k o n k u rsó w  tej m ło d z ieży  
w ie jsk ie j ,  k tó ra  do tąd  nie z a b ra ła  się do p racy .  W y s t a w y  
chcemy p o łąc zy ć  z ta k  zw anem i dożynkam i,  k tó re  p rzy p o m n ą  
m ło d z ież y  t r a d y c y jn y  z w y c z a j  n a sz y ch  żn iw nych  —  obecnie  
m ało  p ie lęgnow any .  Żniw ne dają  sposobność  do p rz y je m n e j  za-  
) a w y  ludow ej na  w o lnem  pow ie trzu .  W y s t a w y  o d b y w a ć  się 

b ę d ą  z w ła s z c z a  na  wiośWach, i to w n a s tęp u jąc y c h  te rm inach :  
24. w rz eśn ia :  w M ;ę d z y rz e c z u  (Ś1 ciesz.) i W o sz cz y ca ch .

1. p a źd z ie rn ik a :  w  Bieruniu S ta ry m ,  S ta ry c h  T a rn o w ic ac h  
i P a w ło w ic ac h .

8. paźd z ie rn ik a :  w  Is tebnej  Lublińcu i Jed low niku  
R ó w n ież  odbędzie  się w y s ta w a  w  H aźlach  (Sl. ciesz.) ,  

k tó re j  term in  p o d a m y  później.  Sposób  o d p raw ian ia  d ożynek  
poda  Z w iązek  w n a s tęp n y c h  ,,M. K.“ i om ów i z p rzo ao w n ik am i 
zespo łów .

f p o r f  w  is * .

G azie i k iedy  m ożna zdobyć P  C. S .?
P o n iże j  po . la iem y te rm in y  w  jakich m ożna  s ta n ąć  du próby, 

o P .  O. S.: 9. VII. w  SzoDienicach; 12. VII. w  Mtałej D ą b r ó w c e ;  
15. i 16. VII. w  S iem ian o w icach ;  19. VII., w  M a k o sz o w a e h ;
22. i 23. Vli[. w  M y s ło w ic a ch ;  29. i 30 VII. w  B ie iszow icaeh  
(także  dla P a w ło w a )  5. i 6. VIII. w N o w ej  W s i  ( także  dla 
K u u czy c ) ;  9. i i2. VIII. w  N ikiszowcu (takż.e dia J r .nnw a) ;  13. 
VIII. w  M ichalkow icach  ( także  dla B y tk o w a)  15. VIII. w  Ro- 
ch low icach  ( także  dla B y k o w in y  i H a lem b y ) :  20. VIII. w  B r z e ­
zince ( także  dla Kosztów , K ra só w  i W eso łe j) .

Nacze ln icy  dopilnują, b y  zglosiłc  się jak  n a jw ięce j  d ruhów .  
P r z e d e w s z y s tk i e m  na czele  w s zy s tk ic h  d ru h ó w  powinni  s ta n ąć  
w s z y s c y  z a iz ą d o w c y .

P o  prób ie  naczeln ik  pow in ien  donieść  do Związku, ilu d ru ­
h ó w  zd o b y ło  o dznakę  P .  O. S.

O s p ra w n o ś ć  f izyczną  n iechaj  t r o sz c z y  sie k a ż d y  naczelnik; 
spo r tu  —  be  j e s t  to w ie lka  za le ta  —  w a ż n y  cel

N a  posiedzeniu  W y d z ia łu  S p o r to w e g o  w  dniu 28 czerw cą '  
br. po  zw ery fb co w an h  p o z o s ta ły ch  w y n ik ó w  od o s ta tm e g o  pois 
s iedzenia  usta lono  tabe lę  ligi n a s tęp u jąc o :

S t o s u n e k
g ier b ram ę! p u n k tó w

1. SMF Zgoda 9 24:2 17:1
2. _->MP O rz e g ó w 9 25:9 13:5
3. S M P  Król. H u ia  „ P ro m ień " 9 18:10 12:6
4. S M P  P a n e w n ik 9 22:11 11:7
5. S M P  O rzesze 9 2C 12 11:7
6. 5 M P W o d z is ła w 9 18:17 9:9
7. SM F Ł az isk a  Średn ie 9 16:17 8:10
8. S M P  Radlin 9 8:28 5:11
9. S M P  Kolonia B o e ra 9 3:24 2 : . 4

10. S M P  R u d a  N M P 9 0:27 0:18
Tabela rozgryw ek  o w ejśc ie do ligi zosta ła następująca

ustalona:
9. VII.: S M P  L u b ’ rnec —  S M P  Szar le j  (na boisku w  Tar-? 

n o w sk ich  U ó -a ch ) ;  S M P  Ł y sk i  —  S M P  C z e rw io n k a ;  S M P  Pio-, 
t ro w ice  —  S M P  S t a r y  Bieruń.

16 VII.: S M P  B ie r tu f to w y  —  S M P  Ł y sk i ;  S M P  K ończy ce  
—  S M P  S w :ę io c h lo w ice ;  S M P  S ta ry  B ieruń  —  S M P  P io t ro w ice .

23. VII : S M P  C z e rw io n k a  —  S M P  B ie r tu l to w y ;  S M P  Ś w ię ­
toch łow ice  —j SM F Kończyce.

P o c z ą t e k  Spotkań o godz. 17-tej. G o sp o d arze  w ym ien ien i  na 
p ie rw sze m  miejscu.

M istrzostw a siatków ki przeprow adzone zostana dnia 23 bm., 
zaś k oszyk ów k i dnia 30 bm. M iejsce i term in zostana podane  
poszczególnym  m istrzom  okręgow ym . W  palancie m istrzostw a  
rozpoczynają się  dnia 16 bm. M istrzostw ? lekkoatletyczne prze­
prow adzone zostana w  sierp tiu.

Pokłosie „Święta druchen11.
28 m aja  bi. ,  jak  P o l sk a  d ługa  i sze ro k a ,  obchodzi ły  SM P_ 

u ro c zy s to ść  sw ej  P a t ro n k i  K ró low ej  K o ro n y  Polskie j,  czyli  
„Św ię to  d ruchen" .  Oto p rzeb ieg  n iek tó ry ch  ob ch o d ó w  na  Śląsku

Kam ienica. „ S w ie to "  p o łą c z y ły śm y  z  obchodem  5-ciolecia 
is tnienia.  R an o  M sza  św . z g en e ra ln a  K om unia  św . Następn ie  
w sp ó ln e  śniadanie.  P rzem ó w il i  ■ p a tro n  o k rę g o w y  ks. prof. ŚKu- 
d rz y k  i p. k ie ro w n ik  Gazur.

M azańcow lce. „Ś w ię to "  p o p rz ed z i ły śm y  t rzy d n io w e m i  re ­
kolekc jam i.  W  sa m y m  dnu. M sza  św., p o d c za u k tó re j  p r z y s t ą ­
p i ły śm y  do S to łu  Pańsk iego .  Po p o łu d n iu  o dby io  się u ro c z y s te  
zebran ie .  B yło  ono n ie ty lko  ho łd em  dla  Marji,  a le  i p o krzep ie ­
niem dla d ruchen  na d rodze  sz a reg o  ż y c ia  codziennego  i pracy, 
o rgan izacy jne j .

O c h ab y .  O d p ra w i ły śm y  t r z y d n io w e  n a b o że ń s tw o  do sw ej  
P a t ro n k i .  Na popo łudniow ej ak adem ii  o d e g ra ły śm y  sz tukę  ,Pa-. 
s t e rk a  z L o u rd es" .  Gości p rz y b y ło  dużo.
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Z arzecze. W  sobo tę  w  konfes jona le  o c zy śc i ły śm y  sw e  
se rca ,  by  v sam o Ś w ię to  jak  na jgodnie j  p rz y ją ć  B oskiego Oblu­
bieńca.  P o  M szy  św . w  szkol? o dby ło  się  w spó lne  śniadanie.  
N astępn ie  o d b y ł  się  poranek ,  pod czas  k tórego przem ów ili :  p. k ier  
M irocha  i p re z e sk a  dch n a  P ie t rz y k ó w n a .  P o  południu  o d eg ran o  
sz tukę  . .B oha te rka  ch rześc i jań sk a" .

B iełszow ice, P o d c z a s  M szy  św .  o d śp ie w a ły ś m y  sz e re g  
pieśni do Matki  Boskiej.  Następn ie  fo tografja .  D la  u ro zm aicen ia  
w y ru szo n o  z w y c ie c z k a  do B o ro w e j  W si.

Dąbrów ką M ała. R ano  u m u n d u ro w a n e  d ru c h n y  w y r u s z y ły  
do kośc io ła  na  Mszę św .  T r e ś c iw e  kazan ie  w y g ło s i ł  ks. pa tron .  
Popołudniu  a k a d e m ja  na  sali kościelnej,  p odczas  k tó re j  p rz em ó ­
wił ks. p roboszcz ,  dchna  T a ta r c z y k ó w n a  i in.

K atow ice NM P. Św ię to  p o p rzed zo n e  zosta ło  naukam i reko-  
iekcy jnem i w y g lo szo n em i p rz ez  k s . d ra  Kominka, za  co sk ła ­
d am y  mu se rd ec z n e  „Bóg zap łać" .  U m u n d u ro w a n e  w y ru s z a ją c  
do kościoła,  w zb u d z i ły śm y  z a in te re so w a n ie  w ś ró d  pa raf jan .  P o ­
południu o d b y ła  s ie  aKademj„ na  saii Domu Z w iązkow ego .  P r z y ­
byli na  nią:  ks. red .  C zerneck i ,  k s . 'W o ln y ,  O. B on ifacy  D o m ag a ła ,  
p. J a ro sz y ń sk a  P rzem ó w i!  ks.  pa tron .  Mandolinistki w y s tą p i ły  
pod b a tu tą  p. G łodka .  A k ad em ię  u rozm aicono  o d e g ran iem  sz tuki 
„P a s ie rb ica " ,  dek lam ac jam i itd.

K atow ice-L lgota. V 7 dzień Ś w ię ta " ,  z eb ra n e  u s tóp o ł ta rza ,  
g o ręce j  niż k ied y k o lw iek  m od li ły śm y  się, a  se rc a  żyw ie j  zab i ły  
ra d o sn ą  dumą, żp  nos im y  m u n d u rek  S M P ż  i rosną  nasze  szeregi .
0  7-m ej u rz ą d z i ły śm y  akadem ię ,  p o łąc zc n ą  z u ro c zy s te m  p i z y -  
jęc iem  druchen .  O d e g ra ły śm y  sz tukę  „Św , G e rm an a " .  o d ta ń ­
czono  m azura  itd.

Król. Huta. św .  B arbary. T rz y d n io w e  nauki reko lekcy jne ,  
w  k tó ry c h  b ra ło  udzia ł  190 d ruchen  i d z ie w c zę ta  z ap ro szo n e  
z parafji,  w y g ła sz a ł  ks. wik. K wapuliński. Aktem  n a jw zn io ś le j ­
sz y m  w  czas ie  M szy  św. b y ła  chwila ,  k ied y  w szy s tk ie  p r z y s t ą ­
p i ły śm y  do S tołu  P ańsk iego .  C godz, 19 odbyła  się w ieczorn ica ,  
na  k tó rą  raczy li  p r z y b y ć :  ks Cichos, p ro b o szcz  polskich pa ra f ian  
w  L ondynie ,  ks. admin. P ia skow sk i,  ks. Kitta,  S io s t ry  B o ro -  
m euszk i ,  panie z pa trona tu ,  o raz  rodz ice  druchen .  P r z y  pięknie  
o zdob ionym  o ł ta rzu  K ró low ej K orony  Polsk ie j  sk łada ło  50 no ­
w y c h  druclten  p rzy rzeczen ie .  N iespodz iew an ie  p rzy b y li  ks.  s e k re ­
ta rz  g en era ln y ,  ks. Kwapuliński i ks. Klimza. R e fe ra ty  ks.  patron;
1 ks. s e k r e t a r z a  z o s ta ły  p rz y je te  z en tuz jazm em , U ro zm aiceń  
by ło  dużo i ładnych.

Król. Huta, św . Jadw igi. U m u n d u ro w an e ,  z n o w y m  p ro p o r ­
cem  na czele , o raz  z 2 s z tan d a ram i  SM P m  w y r u s z y ły ś m y  na 
M szę  św. W zn io s ie  kazan ie  wygłosi ł  ks.  p a tro n  Bonk. P o ra ź  
p i e rw sz y  w  kościele  roz legł  'się nasz  hym n. o d śp ie w a n y  p rzez  
nas.  O godz. 18-tej a k ad em ja ,  na  k tó rą  p rzy b y li  ks wik. Bojdoł.  
panie z p a t io n a tu .  z Sodalic ji  Pań ,  N a ro d o w e j  -O rg  Kobiet,  ro ­
dzice d ruchen  i liczne grono  z a p ro sz o n y c h  gości.  P r z y j ę c ia  26 
n o w y c h  druclten dokonał  ks.  pa tron .  A k ad em ie  u rozm aicono  
śpiewami, tańcam i,  w y s tęp am i  mandolin is tek ,  o d eg ran iem  sztuki 
„ Je j  os ta tn ie  Z d ro w a ś "  itd. Je d n a  z d ruchen  w y g ło s i ła  r e fe ra t  
Cała  u ro c zy s to ść  z o s taw iła  n iez a ta r te  ś l a d y ,  w pamięci k ażde j  
z nas.

K ałow ice-Z ałęże. Ks. p a tro n  w y g ła sz a ł  t r zy d n io w e  nauki 
reko lekcy jne .  P o d c z a s  M szy  św dokonane  pośw ięcen ia  p roporca .  
Na ak ad e m ię  p r z y b y ła  p. R z y tczan k a .  42 d z ie w c zę ta  p rz y ję ły ś ­
m y  do s z e re g ó w  n aszych .  Z urozm aiceń  szczególn ie  podobał  sie 
tan iec  m ary n a rsk i .

M ysłow ice . Z w a r ty m  sze reg iem  u d a ły ś m y  się do kościoła . 
P odnios łe  kazan ie  w ygłos . ł  ks. ka tech .  Olma. O 8-mej akadem ja .  
P r z y j ę ł y ś m y  ,6 n o w y c h  d ruchen  W  program ie  b y ły  śpiew, ż y w y  
o braz  „Hołd M ar i i"  i in Ks Olmie sk ła d a m y  ..Bóg z ap łać "  za 
p r z v j ś c !e nam z pom ocą  w zo rg an izo w an iu  „Św ię ta " ,

O rnon tow ice .  Z o rk ies tra  i sz tan d a rem  m łodz ieży  męskie j  
u d a ły śm y  się na Msze św. Popołudniu  u ro c zy s te  zeb ra n ie  ple­
n a rne .  S k ro m n e  było nasze  . .Święto",  a mimo to wielkie w ra że n ie  
w y w a r to  na nas  i tu te jszem  spo łeczeńs tw ie .  Z uśm iechem  n_ 
u s ta ch  i r a Jościa w  sercu  w ró c i ły śm y  do sza re j  p racy .  „Ś w ię to "  
chodzono  „Ś w ię to "  po raz p ie rw szy .

P sz c z y n a .  . Ś w ię to "  po łączono  z „Dniem matkiflj  A k ad em ja  
w  Polskim  Domu L u d o w y m  z p ro g ra m e m :  P rz y w i tan ie ,  śp iew 
druchen, p rzem ó w ien ie  ks. p a tro n a  P r  :ybyly ,  o ceg ra n ie  dw óch  
sztuczek dek lam ac je .  P r z y g r y w a ła  od k ies tra  SM Pm . I tu o b ­
chodzono je po r a z  p ierw szy .

Roździeń-Szopienice .  P r z e z  o k ta w ę  z b ie ra ły śm y  się p rzed  
o ł ta rzem  Pa tronk i ,  ś p i e w a :ąc  p rz y  dźw ięk ach  o rk ie s t ry  m an d o ­
l inowej nieśni na  Je j  częśc i  O d b y t y : sie ró w n ież  3-dn :o w e  r e k o ­
lekcje. Popołudniu  b y ła  akadem ja ,  k tó ra  raczyli  z aszc zy c ić  ks. 
prób. Zientek i p. Ja ro sz y ń sk a .  Ks. p rob o szcz  w  w y g ło sz o n y m  
w y k ła d z ie  z ap ra sz a ł  d z iew czę ta  do SM P, „gdyż  tylko tam  m ożna  
dobrze  s łużyć  Bogu i O jczyźn ie"

Kamień. . .Św ię to" p o m ze d zo n o  t rzyd ir iow em  T r id n u m  do 
iw, T ere sk i .  R ano  o d p raw io n e  zos ta ło  n a b o że ń s tw o ,  podcźas  
k tó reg o  p r z y s tą p i ły śm y  do S to łu  P ańsk iego .  G 18-tej na  sali p.

N o w ak a  o d b y .c  sie akadem ja .  P rz y b y l i  na  fgS  ks.  n rob .  Kuczka, 
ks. pa tron  MoL, a  z ram ien ia  Z w iązk u  d . G w o źd z ió w n a ,  w y g ła ­
sz a ją c  re fe ra t.  Do S tow . w s tąp i ło  15 d z i e w c z ą t  Sa la  pełna.  
P o p i s y w a n o  się dek lam acjam i,  śp iew am i,  o d eg ran o  baśń  „ W s tę g a  
K ró low ej" .

S za r le i .  Z p ro p o rcem  na czele  w y r u s z y ły ś m y  na  nabożeń-. 
s tw o ,  o d p raw io n e  w  intencji  SM P. W spó ln ie  u d an o  się na n ie ­
szpory ,  a n a s tęp n ie  akadem ię ,  po d czas  które} de legatka  Z w iązuu ,  
p. naucz .  Matejicówna. w y g ło s i ła  w y k ła d  p. ty t .  „Królowo K orony 
Po lsk ie j" .  C a łość  ud an a  n ad zw y c z a j ,

W  intencji  S M P ż  b y ły  ranu o d o ra w ian e  Msze św..  pod czas  
k tó ry c h  d ru c h n y  p r z y s tę p o w a ł”  do S to łu  P -ń sk ie g o .  —  S p r a w o ­
zdanie  n a d e s ła ły  leszcze  S M P ż  K ry ry ,  Katow ice -Za łęże ,  M y ­
słowice,  O rnon tow ice ,  P sz c z y n a ,  R oździeń-Szopien ice ,  Kam ie*  
Szar le j  i R ybnik .  T e  SM P, k tó re  sp ra w o z d a n ia  nie n a d e s ła ły ,  
p ow inny  to uczynić.

3fŁroniGa JH. 3.
W yniki sportow e.

S M P  M ureki  — S M P  P a n e w i i k  L iga 2:4 (1:0):  S M P  P a -  
n ew nik  —  S M P  K atow ice -Z a łęże  4 :2 ;  S M P  P  o t -o w ice  —  S. 
R o zw ó j  K a tow ice  4:1 (1 .0 ) :  SM D P io t ro w ic e  I. iunj.  —  V. S  R o z ­
wój K a tow ice  r e z e r w a  3:1 (1:0):  S M P  P io t ro w ic e  Ił. junj.  —■ 
S M P  Po d le s ie  I. junj.  2:1 (1 :1);  S M P  P io t ro w ice  (Koło P rz y ja c ió ł  
i b y ły c h  C z łonków ) — K. S. R o zw ó j  K a tow ice  Old B o y  4:0 (1:0);  
S M P  P io t ro w ic e  — S M P  K atow ice -Z a łęże  3 :1 ;  S M P  Ł az isk a  
Górne  —  S M P  O rzesze  I b  8 :2  (4:2),

W odzisław . Z a w o d y  p i łk a rsk i -  o m is trz o s tw o  o k ręgu  w o ­
dz is ław sk iego  d a ły  n as tęp u jąc e  w yn ik i :  M szan a  —  Radlin  I b  1: * 
(0:3), Radlin I b  —  Z a w a d a  2:3 (1:0), Z a w a d a  —  M szan a  2:0 
(2:0?. B ie r tu ł to w y  —  Z a w ad a  8:0 (3:0), Radlin  I b  —  M szan a  
3:0 w o„ B '.e r tu t tow y  —  R acl in  I d  7:1 (5:0), Z a w a d a  — B ie r tu ł ­
to w y  2:9 (1:3), M szana  — Z a w a d a  0 :3 w. o.

M ysłow ice . W  niedzielę, 18 c ze rw c a ,  odbyto  się zeb ra n ie  
ch łopców, k tó rz y  w ystąp ili  w  ty m  roku  ze szko ły .  W  końcu  
zeb ran ia ,  po w ys łu ch an iu  re fe ra tu  i p rzem ó w ień ,  zgłosiło  sie  na 
k a n d y d a tó w  31 chłopców.

K aczyce 28-go m aja  br. n a sz e  S M P  obchoJz ilo  5-tą  ro cz ­
nicę istnienia. U ro c zy s to ść  w y p a d ła  ku zadow olen iu  w szy s tk ich .  
D orobek  nasze j  5-letniei p ra c y  jes t  n iem ały . Sp raw io n o  p ięk n y  
sz tan d a r  i 2 c h o rąg w ie  do kościoła .  U tw o rz o n o  bib ijoteke,  k tó ra  
l iczy obecnie  165 książek. L iczba  c z łonków  n aszego  S M P  po­
w ięk sza  się, g dyż  m łodzież  rozumie, że  S M P  jes t  dla nie! d ro g o ­
w s k az em  życia

Nakło  Śl. 21-go m aja  o b :hodz i lo  nasze  S M P  doniosłą  u ro ­
czy s to ść  10-lecia istnienia. W  dzień p rzed  u ro czy s to śc ią  u rz ą ­
dzono c ap s trz y k ,  w g tó rym  w z ię ła  udział  ca ła  m łodzież  i m ie j­
scow i o b y w a te le .  Młodzież  w  s t ro jach  ś ląskich  śp ie w a ła  i b a ­
w iła  się p r z y  ro zna lonych  ogniskach. W  niedzielę z e b ra ły  się 
licznie b ra tn ie  S M P  o k ręg u  na placu zbiórki P r z y  d ź w ięk ach  
o rk ie s t ry  i w  to w a r z y s tw ie  banderj i  konne j  ru sz y ł  pochód na  
Mszę św . P o  południu o d b y ty  się z a w o d y  sp o r to w e  i a k ad em ia .  
U ro c z y s to ś ć  zaszczycili  sw o ją  obecnością  p a tro n  o k rę g o w y  ks. 
S k o d rz y k  m ie jsc o w y  p a tro n  ks. K rz y w o ń  i liczn obywote.te. 
SM P  sk łada  se rd ec z n e  „Bóg zap łać"  w szy s tk im ,  k tó rz y  się do 
u ro czy s to śc i  p rzyczynil i .

O k rę g  żorski. W  niedzielę. 11 c ze rw c a ,  u rządzono  zlot 
ok ręgu  w  Żorach. Mimc, że  pogoda  nie b a rd zo  dopisała,  z jecha ło  
się około  500 d ru h ó w  z okręgu .  W ie lką  a t ra k c ja  b y ł  sam olo t  
k tó ry  unosił s ę w  pow ie trzu ,  w y r z u c a j ą c  ulotki re k la m o w e  
za  S to w a rz y s z e n ie m  M łodzieży  Polskie j.

B z !edzice.  D ruhow ie  baw'1; 11 c ze rw c a  br. w  Żorach,  gdz ie  
rozegra li  z a w o d y  m ng-pongow e z KS R uch i SM P. O b y d w a  spo t­
kania  z a n o ń c z y ty  sie z w y c ię s tw e m  Dziedz ic  w id en ty czn y m  s to ­
sunku 5:2

T rz y n ie c  (Śląsk Czeski)  Stow a '  zyszen ie  m łodzieży ka to l ic ­
kiej w  T rzy ń c n  obchodziło  w niedzielę  28 m a ja  br w u r o c z y s ty  
sposób sw o je  20-lecie istnienia. W  u ro c zy s ty m  p o ch o d z i '  do 
kościo ła  na n a b o że ń s tw o  niesiono 13 s z ta n d a ró w  po w iększej  
części z SM P. Kazanie  oko licznośc iow e  w y g ło s i ł  s e k re ta rz  g e ­
n e ra ln y  ks M aultz  z K arw iny ,  Mszę. 5\V. o d p raw ił  pa tron  S tow . 
ks. p rob  Olszak. Po  n ab o że ń s tw ie  o d b y ta  sie a k a d e m ja  w o g ro ­
dziły C zyte ln i  katolickiej ,  na k tó re j  p rz e m a w ia ł  ca ły  sze reg  
m ó w c ó w .  W  imieniu Zw iązku  w  K a tow icach  p rz em aw ia ł  p. M ar-  
t inek. p rezes  o k r ę g o w y  z C ieszyna .

Rudnik,  W  poniedziałek  Z ie lonych Ś w ia t  założono tu n o w e  
S M P  |nęsk ie ,  już drugie  w parafi i  wielkokoiiczyckiej.  R e fe ra t  o 
znaczen iu  i po trzeb ie  S M P  w ygłos i ł  p. Martinek, p rezes  o k rę g o w y  
z C ieszyna ,  poczem  w y b ra n o  Z arzad  now ego  S M P  i o m ó w n m  
p ro g ram  n ra c y  na p r z y p to ś ć .  Do Z arząd u  weszlic  p re ze s  Rudolf 
P a rę h ań sk i ,  w ic ep re ze s  Adolf Machej,  s e k re ta rz  Jan  Machej,  
sk a rb n ik  Teofil Tom ica,  g o sp o d a rz  Antoni G aw łow sk i,  naczelnik 
sp o r tu  Emil T om ica.  N o w em u  S M P  „Szczęści B o że"!


